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TYGODNIK ROLNICZY
O r g a n  c. k. T o w a r z y s t w a  R o ln ic z e g o  K r a k o w s k i e g o

w ych o d z i  co piątek.

Prenum erata w raz  z przesyłką pocztową w ynosi:
w państwie austr. rocznie 12 Kor., półrocznie (i Kor., dla członków To­
warzystw rolniczych i uczniów zakładów naukowych rolniczych rocznie 
8 K ,,|,n w Królestwie Polskiem rocznie 5 rs., a państwie niernieckiem 

8 marek. Pojedynczy numer 24 halerze.
Prenumeratę należy nadsyłać do Adm inistracyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Rękopisy nie nadające się do druku zwraca się tylko na żądanie 
i na koszt autora.

Listów nieopłaconych nie przyjmuje się.
Przedruk artykułów bez upoważnienia podpisanych autorów i po 

dania źródła nie dozwolony.
Adres Redakcyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.

Cena ogłoszeń za 10 cni. 80 halerzy za pierwszy raz, a 60 halerzy za następne powtarzania. Drobne ogłoszenia prenumeratorów .Tygodnika Rolni- 
go. o sprze. azy lub poszuk,wa.uu produktów, posadach i t. p 8 halerzy za wiersz petitu. Ogłoszenia przyjmuje Adm inistracja „Tygodnika

Rolniczego" w Krakow ie, ulica Ras/.towa I. 6.

T R E Ś Ć :
Nowe cła na maszyny rolnicze — napisał S. Gorstl.
O uprawie ziemniaków — napisał Józ. Jan Neuman.
K ilka słów o podniesieniu chowu koni w Galicyi (dokończenie) — 

napisał Stefan Hojanowski.
Rozmaitości.
Wiadomości handlowe.

PREZYDYUM 

c. k. Towarzys tw a  rolniczego krakowskiego
ma zaszczyt zawiadomić, i i

ZEBRANIE OGÓLNE
Członków Towarzystwa 

i Delegowanych Towarzystw rolniczych okręgowych
odbędzie się

w Krakowie, w gmachu Tow. wzajemnych ubezpieczeń
w dniu 5 czerwca i dni następnych b. r.,

po Nabożeństwie odbytem o godzinie 9 rano, w kościele św. Marka 
przy ulicy S ławkowskie j.

PORZĄDEK DZIENNY:
A) Zebrania ogólnego:

1. Zagajenie i otwarcie obrad przez Przewodniczącego.
2. Protokół obrad ostatniego Zgromadzenia (drukowany).
3. Sprawozdanie z czynności c. k. Towarzystwa rolniczego

krakowskiego za rok 1902 (drukowane), ref. sekretarz 
Dr. Adam Krzyżanowski.

4. Sprawozdanie Kornisyi kontrolującej.
o. Wniosek Kom itetu w  sprawie dopłat ze strony Towarzystw 

rolniczych okręgowych.
0. Sprawozdanie z czynności Towarzystw rolniczych okręoy 

(ref. p. Henryk Dolański).
7. W ybory  \ członków Kom itetu w miejsce ustępujących Dr.

Jana H upki, Aleksandra lir. Romera. Zdzisława Włodka.
8. Prot. Dr. Tadeusz Sikorski: O potrzebie założenia w K ra ­

kowie doświadczalni do próbowania maszyn i narzędzi 
rolniczych.

9. Wniosek Komitetu o zamianowanie członkiem honorowym
Towarzystwa p. Ludw ika  Górskiego.

10. P. Gumowski: „O  znaczeniu i korzyściach komasacyi
g run tów 11.

11. W nioski Sekcyi ogólnego Zebrania
12. W nioski samoistne i interpelacye.

B ) Obrady w Sekcyach:
a) Sekcya ogólna:

Dr. M ikołaj hr. Rey: „O  zapewnieniu sobie służby fo lwarcznej11.

b )  Sekcya rolnicza:
!• Prot. Dr. Stefan Jentys: „Zadania stacyi doświadczalnej11. 
2. Prof. Dr. Kazimierz Rogóyski: „Uszlachetnienie zbóż11’

c) Sekcya gorzeln iana:
1. Prof. Syniewski: „Najnowsze postępy techn ik i gorzeln ianej11.
2. Dr. Franciszek B androw ski: „Ustawa gorzelniana w pra­

k tyce 11.

d) Sekcya hodowlana:
Dyr. Rozwadowski: „O  metodzie dojenia Hegelunda11 (z dc- 

monstracyami).

W , Walnem zgromadzeniu uczestniczyć ma prawo każdy 
członek Towarzystwa, a mianowicie członkowie Kom itetu i de­
legaci Towarzystw  rolniczych okręgowych z głosem stano­
wczym. inn i członkowie z głosem doradczym.

W  obradach sekcyjnych wszyscy członkowie Towarze- 
stwa mają głos stanowczy.

Miejsce i czas obrad sekcyjnych podane będa do w ia­
domości na początku Walnego Zgromadzenia.

r>-g‘> ' 7-go czerwca odbędzie się ta rg  rozpłodowy na 
bydło rogate w Parku Krakow skim .

Komitet c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego:

ry  n i   ̂rezesj , Sekrotarz:
/ .  Tarnowski m. p. A. Krzyżanowski m. p.

Powyższy program walnego zgromadzenia u legł o tyle. 
zmianie, ze na porządku dziennym będzie postawionym dodat­
kowo referat p. K u r p i s z a ,  dyrektora Banku melioracyjnego 
we Lwow ie o działalność, banku i o znaczeniu m e lio rac ji 
w naszym k ra ju ; referat ten będzie stanowił d rug i punkt po­
rządku dziennego sekcja ogólnej.

Równocześnie z walnem zgromadzeniem krak. Towarz 
Rolniczego odbędą się doroczne walne Zgromadzenia Towa-
w '7 e r m i3 h  '• hod,,v™.,W  czerwonego bydła polskiego
w terminach, które pozmej bliżej oznaczone będą
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T ow arzystw o  d la  pop ieran ia  po lsk iej n au k i ro ln ic tw a  
odbędzie w alne zg rom adzen ie  w  pon iedzia łek  8-go czerw ca  
o godz. 10-tej rano  w  C ollegium  iu rid icu m .

W  sobotę 6-go czerw ca o godz. 9 -te j rano  rozpocznie 
się cz terodn iow y k u rs  ry b a c k i pod k ie ru n k ie m  c. k . k ra jo ­
wego In sp ek to ra  ry b ac tw a , D ra  Z y g m u n ta  F isze ra , połączony 
z w y c ie cz k ą  do gospodarstw a staw ow ego by łeg o  k u rs is ty  p. 
J a n a  S trzeleck iego  w K oby lanach . P rz ed  w alnem  zgrom adze­
niem  k ra k . Tow. R oln iczego  odbędzie się posiedzenie K om i­
te tu  w  sobotę 30 -go m a ja  o godz. IOV2 ran o  tego sam ego 
d n ia  o godz. 9 -te j rano  o b radow ać będzie s e k c y a  chow u koni, 
a  w  p ią tek  29-go m a ja  se k cy e : ro ln icza, hodow lana i a n k ie ta  
zw ołana celem  zastanow ien ia  się n ad  p rog ram em  dalszej a k c y i 
zm ierza jącej do podn iesien ia  chow u trzo d y  ch lew nej w y m a­
g a ją c y m  zm ian y  z pow odu zw iększen ia  zasiłków  państw o­
w ych  i k ra jo w y c h  n a  o siągn ięcie  tego celu p rzeznaczonych . 
A n k ie ta  rozpocznie o b rad y  o godz. 9-tej rano.

Nowe cła na maszyny rolnicze.

W  p ro jek c ie  au tonom icznej ta ry fy  ce lne j, j a k ą  przedło­
żono p arlam en to w i a u s try a ck iem u , podn iesione są c ła  ta k  n a  
p ro d u k tu  przem ysłow e, ja k  i na p ro d u k ta  gospodarstw a ro l­
nego i leśnego. T a  okoliczność m og łaby  n ap ro w ad zać  n a  m yśl, 
iż w  p ro jek c ie  tej ta ry fy  rów nom iern ie  uw zględniono  in te resa  
ta k  ro ln ic tw a, j a k  i p rzem ysłu . T a k  je d n a k  nie je s t. D o ty ch czaso ­
w e bow iem  cła  p rzem ysłow e b y ły  n iestosunkow o w ysokie , nato­
m iast cła n a  p ro d u k ty  ro ln icze, j a k  pow szechnie w iadom o, bardzo  
n isk ie , a  tem  sam em  n ie rów nom ierność  do tychczasow a pom iędzy  
cłam i p rzem ysłow em i a ro ln iczem i zupełn ie  n ie  zostanie u su ­
niętą, je ś li oba rodza je  ceł rów nom iern ie  podniesione zostaną. 
N ie należy  zapom inać tak że  i o tem . że podn iesien ie  ceł ochron­
n y ch  d la  p ro d u k tó w  ro ln iczy ch  kon iecznem  je s t  d la  podnie­
sien ia  cen y  ty c h że  p ro d u k tó w  n a  ta rg ach  w ew n ętrzn y ch , p rz y ­
na jm n ie j do w ysokości w łasnych  kosztów  p ro d u k cy i, podczas 
g d y  c ła  p rzem ysłow e ju ż  w  ich dzisie jszym  w ym iarze  do tego 
doprow adziły , że cen y  sp rzedażne ty c h  p ro d u k tó w  n a  ta rg a ch  
w ew n ętrzn y ch  u trz y m u ją  się ponad  w łaściw ą i o dpow iadającą  
w arto śc i ty c h  p ro d u k tó w  m iarę, w  ty m  ty lk o  celu, b y  n a d ­
w y żk a  przez to o siągn ię ta  m ogła b y ć  p rzeznaczona  n a  pod­
niesien ie  ek sp o rtu  ty c h  produktów . P oseł D r. K o lisch er w  swej 
m ow ie w ypow iedziane j 18 m arca  b. r. w p arlam enc ie , ozna­
czał tę n adw yżkę , ten  try b u t, ja k i  A u s try a  w sk u te k  tak iego  
stanu  p łacić m usi przem ysłow com , na 500  m ilionów  koron 
ro c z n ie ! D o tego jeszcze  w now ej ta ry fie  celnej te  n iczem  n ie­
uspraw ied liw ione w ysok ie  c ła  p rzem ysłow e m a ją  by ć  pod­
w yższone! B ardzo ja s k ra w ię  pod ty m  w zględem  p rzed staw ia  
się proponow ane podniesien ie ceł na n arzędzia  i m aszyny  ro l­
nicze. szczególnie d la  naszego k ra ju .

A u stry ac k ie  fa b ry k i p rze d staw iły  rządow i za pośredn i­
ctw em  Izb  h an d lo w y ch  i p rzem ysłow ych  p ropozycye ściśle 
w ew nętrzne i p o u fn e1' co do p rzysz łe j ta ry fy  celnej. Ż ąd a n ia  
p rzem ysłow ców  odznaczają się n iezm iern ą  ja sn o śc ią  i prostotą, 
a m ian o w ic ie : Cło w w ysokości 39 ko ro n  za 100 kg. od m a­
szyn  i narzędzi ro ln iczych  bez w zględu  na ich nazw ę i p rze­
znaczen ie przedstaw iono  ja k o  bezw zględny  i k o n ieczn y  w a­
ru n ek  is tn ien ia  au s try a ck ieg o  przem ysłu . T ak ie  cło znaczy łoby  
w sto sunku  do handlow ej w arto śc i m aszyn  ty le , co u loko- 
niobil 32°/0. u m łoearń  48°/0, 11 p ługów  kon n y ch  70°/0 i t. p. 
ich w artości.

J a k o  m o tyw a kon iecznego  podn iesien ia  ceł p rzed staw ia ją  
p rzem ysłow cy , co n as tęp u je : 1) do tychczasow e cło jest n ie- 
dosta tecznem , g d y ż  pozw ala n a  w zrost im portu  m aszyn  z z a ­
g ran ic y . 2) d la  k om pensa ty  za podniesien ie ceł ro ln iczych  
przez N iem cy  i inne p ań s tw a zag ran iczn e  należy  podn ieść’cła  
p rzem ysłow e, a w końcu 3) z powodu znacznego podn iesien ia  
do ty czący ch  ceł w N iem czech i R osyi n a leży  i w A u s try i cła 
te  podnieść.

Co do p ierw szego arg u m en tu , to  n ie  odznacza się on 
w ie lką  trafnośc ią. A u s tro -W ęg ry  posiada ją  obecnie ze w szy­

stk ich  p ań s tw  na jw yższe  cła o eh ronnne  na m aszy n y  rolnicze, 
p raw dziw e cła  p roh ib ityw ne.

H an d e l za g ran ic zn y  pod ty m  w zględem  (lokom obile, w łą­
czn ie z w prow adzonem i d la  celów  p rzem ysłow ych , p ług i p a ­
rowe, m łocaruie. m aszy n y  m niejsze, d rzew a i żelaza) p rzed ­
staw ia  się n as tęp u jąco :

1892 1902
cetnarów metrycznych

P rzyw óz .  ............................... 63 .000  41 .800
W y w ó z ........................................... 23 .000  81.800
P odczas g d y  w  ro k u  1892 w y k az u je  handel zag ran iczn y  

A u stro -W ęg ie r  n ad w y ż k ę  p rzyw ozu  pod ty m  w zględem , to 
| obecnie w yw óz je s t  2 razy  ta k  w ielk i ja k ' przyw óz. Ż ad n e  
| państw o n a  k o n ty n e n c ie  n ie  stw orzy ło  ta k ich  dogodnych  w a­

ru n k ó w  d la  p rzem ysłu , o ile  d o ty czy  to  fa b ry k a c y i m aszyn  
i n arzędzi ro ln iczych .

| W  N iem czech  p rzyw óz m aszyn  ro ln iczy ch  w ro k u  1900
b y ł 2 razy  ta k  w ie lk im  j a k  w yw oź. T ak że  i w  sto sunku  do 
obszaru  ro li jest p rzyw óz m aszyn  ro ln iczy ch  do A u stro -W ęg ie r 
n a jm n ie jszy m  w  E uropie, m n ie jszym  jeszcze  an iżeli w S erb ii, 

i P o rtu g a lii, i t. d., 6 ra z y  m n ie jszy m  aniżeli w N iem czech 
12 raz y  m n ie jszym  niż w  A nglii. Ż  pew nością n ik t n ie  będzie 
tw ie rd z ił, iż d la tego , że p rzyw óz je s t  znacznym , p rzem y sł 
w ty ch  dw óch o sta tn ich  p ań s tw ach  z n a jd u je  się n a  n iższym  
stopniu , an iżeli u nas.

Cła ochronne w  A u stro -W ęg rzech  w ynoszą obecnie przy  
lokom obilach  16°/0, p rzy  m łocarn iach  21»/0. p rzy  m nie jszych  
m aszynach  i n arzęd ziach  z żelaza 24°/0 ich w arto śc i h an d lo ­
w ej. W  o sta tn ie j pozycyi um ieszczone są ta k ż e  p ługi, od k tó ­
ry c h  w  ten  sposób n a jm n ie j 34°/0 w arto śc i hand low ej w  form ie 
c ła  b yw a pobierane. Ż ad en  dzia ł naszego p rzem y słu  m aszy­
now ego n ie posiada ta k  da lek o  s ięg a jące j o ch ro n y  celnej ja k  
fa b ry k i m aszyn  i n arzędzi ro ln iczych , d la tego  też n ie  m a n a­
w et co i w spom inać o p rzyw ozie ty c h  m aszyn  z zag ran icy , 
je ś li ty lk o  21 °/0 rocznego zapo trzebow ania  ta k ich  m aszyn  po­
chodzi z za g ran ic y  a 97g°/0 b y w a w y rab ian e  w ew nątrz  m o­
narch ii.

U w zg lęd n ia jąc  te  dane n ie  m ożna zatem  m ów ić o ja k ie jś  
n iedosta tecznej ochronie celnej p rzem ysłu  a u s try a ck ieg o  w  tym  
dziale  p rzec iw n ie  —  tru d n o  zrozum ieć d laczego au tonom iczne 
c ła  ochronne w ty m  dziale  m a ją  b y ć  jeszcze  dalej podniesione, 
w ed ług  p ro jek tu  rządow ego p rzy  lokom obilach  ó 9 koron  (na 
29 kor. =  2 4 °/0 w artośc i handlow ej), p rzy  p ługach  o 4 kor. 
(na 24 kor. —  43»/0 w arto śc i handlow ej). Ju ż  do tychczasow e 
cło przez sw oją  n iczem  n ieu sp raw ied liw io n ą  w ysokość oddzia­
ływ ało  ja k o  p rem ia ek sp o rto w a w fo rm ie podn iesien ia  cen na 
ta rg ach  w ew nętrzycli, do tego stopnia, że tan ie j n ab y ć  m ożna 
nasze  m aszy n y  za g ran ic ą , aniżeli u nas, m im o c ła  1 kosztów  

1 tran sp o rtu .
T a k  np. kosztow ał p ług  w yrobu  au s try a c k ie g o  o 10 kem. 

ta n ie j d la  ro sy jsk ie g o  ro ln ik a  an iżeli d la  au s try ack ieg o , a n a­
w et i W ę g rzy  tan ie j aniżeli m y o trzy m u ją  m aszyny  ro ln icze 
naszego w yrobu. R olnictw o nasze nie m oże d la teg o ’ i n ie  po­
w inno obo jętn ie patrzeć , j a k  n a jn ieb ezp ieczn ie js i nasi k o n k u ­
renci o trzy m u ją  tesam e m aszy n y  za tań sze  pieniądze, aniżeli m y.

A u stry ac cy  p rzem ysłow cy  n a  k a ż d y  w y p ad e k  znaleźli 
i sobie w praw dzie  w y godny  środek , ab y  zap rzeczy ć  ty m  n ie- 
| dogodnym  d la  siebie faktom . P rzez  dzien n ik i sobie oddane.
| tłóm aczą oni, że ten  w ielk i nasz w yw óz m aszy n  i narzędzi 

ro ln iczy ch  pochodzi p raw ie  w yłączn ie  z p rze róbk i (V ered lungs- 
v e rk e h r)  żelaza zagran icznego , w olnego od c ła  —  ztąd  pochodzi 
n iższa  cena  ta k ich  m aszyn  za g ran icą . N ies te ty , je s t  to zu ­
pełn ie m ylnem , a lbow iem  A u stry a  n ie posiada  p raw ie  żadnego  
obro tu  u sz lachetn ia jącego  w ty m  dziale  i ca ły  w yw óz pochodzi 
z a u s try a c k ie g o  żelaza.

W sk azy w an ie  przem ysłow ców  na podn iesien ie  ceł ro l­
n iczych  ju ż e śm y  poprzednio  w y k aza li ja k o  nie w y trzy m u jące  
k ry ty k i,  pozostaje nam  jeszcze  do om ów ienia ich o sta tn i p u n k t 
oparcia, a  m ianow icie podniesien ie cel w in n y c h  państw ach .

Jeże li będziem y  porów nyw ali c ła  u nas w  tej w ysokości, 
j a k  je do tychczas m am y  i j a k  j e  p rzed łożenie rządow e pro­
ponu je  z cłam i n iem ieck iem i, to  p rzy  n a jw ażn ie jszy ch  pozy- 
cy ach  p rzed staw ia  się nam  n as tęp u jący  obraz:
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Cło za 100 kg. w koronach
w edług  p ro jek tu  nowej 

obecnie obow iązujące autonom icznej ta ry fy  
Niem cy A ustro -W ęgry  N iem cy Austro-YVegry

1. Lokomobile parowe 3̂6 19o4 10oo*) 2900
2 . Młocarnie 851 16m 8oo 180„oO. Żniw iarki . . 17s5 4.;8 2400
4. Narzędzia do upra­

wy roli, z żelaza 4,o*) 17*5 9a6 24O0
5. Lemiesze odkładnice 11,0 17*5 F, 24-'^00
6 . W idły do siana i do

nawozu . . . . ll,o 2381 8,8 3500
7. Noże do słomy . 280.s 3t>;i 1404 oooo

Różnica pomiędzy austryackiem i a niem ieekieini cłami 
je s t rażącą. Niemcy obniżyli częściowo cło. a częściowo pod­
nieśli. Nasi przemysłowcy prawie we wszystkich pozycyach 
otrzym ali znaczne podniesienie cła, mimo tego, że ani przy 
jednej pozycyi nie potrafią wykazać konieczności takiej pod­
wyżki.

Nasze cła na przyszłość m ają być 3 —4 razy większe 
aniżeli cła niem ieckie.

Należy także i to uwzględnić, że nawet przy tych sa­
mych taryfach, co i w Niemczech, A ustro-W ęgry skuteczniej 
będą chronione przed konkurencyą zam orską i angielską, ani­
żeli Niemcy, k tóre co do kosztów transportow ych pod tym  
wzglę.dęm są w niedogodniejszem położeniu. K oinunikacya 
bowiem wodna (morska i rzek splawnych) w Niemczech nie 
dozwala na w ydatniejszą ochronę przem ysłu przy pomocy po­
lityki taryfow ej, ja k  to może mieć miejsce w Austryi, gdzie 
wysokie tary fy  lądowe powodują, że produkt angielski lub 
zam orski o całą wysokość kosztów transportu lądem je s t droż­
szym niż w Niemczech.

R osyjskie nowe ela na m aszyny rolnicze w ykazują wpra­
wdzie nie wielką zw yżkę ale i to ty lko przeciw Niemcom. 
Ale nawet i te cła w porównaniu z naszemi m usimy uznać 
za mało znaczące. Zawsze jeszcze całkiem wolne od cła są 
w Rosyi: żniw iarki, pługi parowe, wielkie młocarnie, w ytrzą- 
sacze, grabiarki, sortowniki i t. p.

W ychodząc ze stanowiska równomiernej ochrony tak 
rolnictwa jak i przemysłu, należy nam w tym  kierunku od­
działywać, aby w nowej autonomicznej taryfie celnej cła na 
narzędzia i m aszyny rolnicze tylko w tej wysokości były 
przyjęte, jaka odpowiada rzeczywistej potrzebie przem ysłu; 
w przeciwnym bowiem razie mogłoby się zdarzyć, że przy 
zaw ieraniu traktatów  handlowych przez ewentualne obniżenie 
wszystkich ceł. przem ysł osiągnąłby znów sztuczną przewagę 
w A ustro-W ęgrzech.

Zm iana przedłożenia rządowego je s t pod tym  względem 
pożądaną a i o tyle możliwą, że nawet i W ęgry chętnie się 
zgodzą na reform ę w tym kierunku. S. Gerstl.

O uprawie ziemniaków.
Bardzo ważną rolę odgrywa, jak przy w szystkich zre­

sztą plonach, tak  i co do ziemniaków, odpowiedne nasienie.
Z przyjem nością zaznaczyć to mogę. że odm iany k ra ­

jowi' Dołkowskiego współzawodniczą z zagranicznem i i cieszą 
się jak najlepszą opinią i poza obrębem kraju.

Jak ie  zaś odm iany najwięcej odpowiadają odnośnym 
warunkom  lokalnym, o tem  pouczyć nas mogą ty lko próby wła­
sne. Przytem  pamiętać należy, że w ogólności odm iany nowe 
przew yższają w wydatności wszystkie dawniejsze, i że ziem­
niaki także dość prędko się wyradzają, skutkiem  czego zmiany 
nasienia co 6 —8 lat dają ja k  najlepsze rezultaty i opłacają 
sowicie koszta nabycia tychże.

W  m niejszych gospodarstwach inożnaby jeszcze w cza­
sie wegetacyi znaczyć większe w oko wpadające k rzaki ziem­
niaków, gdyż te zazwyczaj odznaczają się obfitością bulw,

*) P rzypuszczalne przecięcie.

a bulw y z pod takich krzaków  zachowają i nadal własność 
większej wydatności w plonie; je s t to pewnego rodzaju se- 
lekcya; a przeznaczając na nasienie bulw y z krzaków  na j­
plenniejszych podnosimy dochód z upraw y tej rośliny.

Bulwy przeznaczone na nasienie powinny być w chwili 
użycia suche i zwiędłe.

Hr. Pinto nie p rzyk ryw a na swych gruntach przez 10 
— 14 dni wysadzonych kartofli, ażeby je  slońcę ogrzało i przez 
to zwiędły.

System ten jed n ak  rzadko gdzie da się zastosować, 
gdyż naraża właściciela szczególnie u nas na stra ty  przez 
kradzież.

Ten sam skutek da się także osiągnąć przez rozściela­
nie bulw kilkanaście dni przed sadzeniem na. przewiewnem 
miejscu w warstwach do 10 cm. wysokich n. p. w stodołach; 
w czasie jednak chłodniejszym  trzeba przykrywać na noc 

I słomą.
Do sadzenia powinno się dalej z teoretycznego punktu 

widzenia używać ty lko bulw wielkich, gdyż dorodne nasienie 
daje także i podobny owoc; w tym w ypadku jed n ak  odda­
lenie rzędów i odległość między ziem niakam i w rzędach mu- 

■ szą być znacznie większe, jak zw ykle w praktyce wyzna- 
j  czarny, gdyż z w iększych bulw powstają w iększe krzew y, a 
j  te potrzebują do rozwoju więcej miejsca.

P rak ty k a  jednak odstępuje od tej zasady i używ a ze 
względów oszczędnościowych do sadzenia zwykle bulw śre- 

| dniej wielkości, gdyż użycie w ielkich bulw ńa nasienie po­
ciąga za sobą także znaczniejsze koszta; ziem niaki jed n ak  do 
sadzenia powinny wogóle w ażyć 70 — 90 gramów.

Natom iast zupełnie m ylne jest zapatryw anie wielu go­
spodarzy, że dwie małe bulw y zastąpią jedną większą, gdyż 
zapasy pokarmowe w m ałych bulwach są również małe, a je- 

I żeli w czasie, kiedy otrzym ają pierwsze listki, nastąpi czas 
chłodny (co się u nas często zdarza) wtedy musi w rozwoju 
rośliny z m ałych bulw nastąpić stagnacya, gdyż zapasy po­
karm owe w małych bulwach w czasie tym są już wyczer- 

I pane, a zimno nie pozwala na zasilanie się w norm alny spo­
sób, podczas gdy roślinki z bulw  większych mogą w podo­
bnym w ypadku żyć jeszcze kosztem zapasów w nasieniu.

Dalej powinno być regułą sadzić ty lko całe ziem niaki; 
jeżeli zaś względy oszczędnościowe przem awiają za krajan iem  
ziemniaków, to powinno się kra jać  je  wzdłuż i to nie, jak 
się zazwyczaj dzieje dopiero w polu bezpośrednio przed sa­
dzeniem, ale na k ilka  dni przed tem, ażeby pow ierzchnie 
powstałe przez k rajan ie  m iały dość czasu rlo wyschnięcia 
gdyż szczególnie w czasie sloty skłonne są takie ziemniaki 
do gnicia, a jeżeli przeciwnie po wysadzeniu następuje dłuż­
sza posucha, to trupieszeją; doświadczenie uczy dalej, że k ra­
jan e  w każdym  razie dają m niejszy zbiór.

K w estyą jest, czy sadzić ziem niaki w 1 czy w 2 lub 
nawet w 3 nawozie.

Doświadczenie uczy, że najlepsze piony dają ziemniaki 
na silnym nawozie; jeżeli sadzimy kartofle za m arkierem  
najkorzystniej naturalnie jest, obornik przeorać już w jesieni, 
za pługiem równocześnie z sadzeniem.

Z tego punktu widzenia wychodząc, najlepiej sadzić 
ziem niaki w 1. nawozie, a to tem bardziej, że sadząc w 2. 
nawozie n. p. po pszenicy pamiętać i o tem należy, że pod 
pszenicę zbyt dużo gnoju i tak  dać nie śmiemy z powodu 
wylęgania.

Jeżeli po pszenicy na nawozie następuje żyto. a ziem­
niaki m ają dopiero za niem następować, to ’ naturalnem  jest. 
że zmniejszenie się pokarmów w ziemi przez dw ukrotny za­
siew zboża musi ujem nie oddziaływać i na zbiór ziemniaków.

Jeżeli w upraw ie pod ziem niaki używamy nawozów po­
mocniczych. to nie trzeba zapominać, że kain it 'i karnallit na­
wiezione z wiosną reduku ją  procent skrobi w kartoflach, uży­
wając zatem soli potasowych m usim y je  ju ż  w jesieni prze­
orać, przez co usunąć się da ich ujem ne działanie na zaw ar­
tość skrobi w ziemniakach.

Bardzo korzystne rezultaty  wydało w Niemczech na 
piaskowych ubogich w wapno gruntach, użycie miału wapien-
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nego jak o  nawozu pogłownego, k tóre  rozsypują przed pierw - 
szein podgartyw aniem , p rzyk ryw ając  je  płużkiem . '

Co się tyczy  w yboru odmian do sadzenia, to rozstrzyga 
tu w pierw szym  rzędzie cel upraw y, potem i w arunk i lokal­
ne, zatem rodzaj g leby a częściowo i stosunki klim atyczne.

N a zachodzie bardzo cenią dla celów gorzelnianych 
D olkowskiego „P iasta44, a z odmian niem ieckich „profosora 
M aerkera44; oba gatunki odznaczają się znacznym  procentem 
skrobi, w ielką odpornością i zaletą, że nie łatwo degenerują.

Co do sposobu sadzenia, to w Saksonii i Czechach obok 
m aerkerów  używ ają m aszyn-znaczników  U nterilpa, R inga i 
Osterlanda, k tóre  robią bądź to znak, bądź dołek gdzie ma 
się kartofla sadzić, i to równocześnie p rzygartu jąc, lub trzeba 
je  następnie przem ienić w rodzaj płużków  służących do p rzy ­
krycia.

Najlepsze plony dają średnio głęboko zasadzone kartofle 
na mniej więcej 8 —10 cm. —  tego dowodzą liczne próbne 
doświadczenia przedsięwzięte w tym  k ie ru n k u ; na ilość i ja ­
kość płyciej sadzonych ziem niaków może posucha długo trw a­
ją c a  ujem ny w pływ  wywrzeć.

Co się tyczy  pory sadzenia, to uw zględnić trzeba, że 
ziem niaki potrzebują do k iełkow ania 12°C. zatem zbyt wcze­
sne sadzenie chybia celu, a więc w naszych w arunkach ko­
niec kw ietnia do połowy m aja, czas najodpow iedniejszy.

Nowosiółki, w kw ietniu. Juz. Jan  Neuman.

Kilka s łó w  o p od n ie s ien iu  c h o w u  
koni w  Galicyi.

N apisał 
S te fa n  B ojanow ski.

(  Dokończenie).

Ja k  nieomal we wszystkich k ra jach  Europy, z w yją t­
kiem  ty lko Anglii, tak  i w A ustryi dla popierania hodowli 
krajow ej istnieje .,In sty tucya  ogierów rządow ych14, z k tórych 
R ząd utw orzył trzy  następujące kategorye:

1) O giery stacy jne (Staatshengste in den Beschalsta- 
tionem);

2) O giery dawane hodowcom za opłatą w najem  (Staats­
hengste in Miete);

3) O giery oddawane za subw encyą hodowcom pryw at­
nym  na chów i utrzym anie (Staatshengste in Privatpflege).

W  r. 1900 było we w szystkich k ra jach  koronnych w Au­
stry i 2,241 ogierów rządow ych w szystkich trzech wyż w y­
m ienionych kategoryi*) z tych  przypadło:

na Czechy ............................. ogierów
n G a l ic y ę ............................. . . . 515
?? M orawy ....................... . . . 323
?? % ry ę ............................ . . . 216
r K aryntyę ....................... . . . 121
?? B u k o w in ę ....................... . . . 92
?? A ustryę N iż...................... . . . 80
n K r a i n ę ............................ . . . 80
?! A ustryę W yż. . . . . . 66
?! Ś lą s k .................................. . . . 53
?! S a l z b u r g ....................... . . . 39
?! T v r o l ............................ . . . 38
?? D a lm a c y ę ....................... . . . 38
7? N a d b r z e ż e ....................... . . . 24 ??

razem  . . . . 2241 ogierów.
Skoro porów nam y powyższe cyfry  ogierów z liczbami 

w ykazującem i w poszczególnych k ra jach  koronnych ogólną 
ilość trzechletnich i starszych klaczy, to przekonam y się o li­
czebnym  stosunku reproduktorów  rządow ych do ilości pok ry ­
wać m ających się klaczy. Stosunek ten przedstaw iał się we­
dle wyż podanego źródła w sposób następujący w r. 1900:

*) Por. „Consignation der S taatshengste“ W ien. 1900 V erlag des 
k. k. Ackenbau-M inisterium s.

Czechy posiadały 556 ogier. rząd. na 90.202 klacze 
Galicya „ 515 „ 376 .293  „
M orawy „ 323 „ „ „ 56.412 „
S ty rya  „ 216 „ „ „ 37.133 „
K ary n ty a  „ 121 „ „ „ 15.995 „
Bukow ina „ 92 „ „ „ 22.883 „
A ustrya N. „ 80 „ „ „ 34.639 „
K raina „ 80 „ „ 11.198
A ustrya W . „ 66 „ „ „ 14.087 „

» 53 „ „ „ 8.657 „
Salzburg „ 39 „ „ 7.318 „
Tyrol „ 38 „ „ „ 9.563 „
D alm acya „ 38 „ „ „ 7.463 „
Nadbrzeże „ 24 „ „ 4.022

z czego w ynika, że jeden ogier rządow y przypadał
w r. 1900: 3 1 J ł

w K a r y n ty i .................................................. na 132 klacze
i, K r a i n i e .................................................. „ 1 4 0  „
„ C z e c h a c h ...................................................„ 1 6 2
U Śląsku ...................................................„ 1 6 3  „
„ N a d b r z e ż u .............................................„ 1 6 8  „
» S tyr .y! ............................................„ 172 „
„ M o r a w a c h ...................................... „ 1 7 5  „
„ S a l z b u r g u .............................................„ 1 8 7
„ D ahnacyi ............................................. „ 1 9 6  „
„ A ustryi w yż............................................. „ 2 1 3  *„
„ B u k o w i n i e ...................................... „ 249 „
„ Tyrolu   .......................... „ 2 5 2
„ A ustryi n iż ......................................... „ 433 „
„ Galicyi . . . . . .  „ 731 „ !!!

C yfry  te w ykazują  w sposób zbyt jasn y , że G alicya
w stosunku do innych krajów  koronnych przez R ząd na pra-
wdę „po  m a c o s z e m u *  je s t trak tow aną i dlatego ga licy j­
scy hodowcy, u k tó rych  po dziadach i pradziadach wrodzone 
je s t do chowu koni zamiłowanie — pom agają sobie o ile ich 
stać na to sami, wobec braku  reproduktorów  rządow ych — 
ogieram i własnego chowu.

Ze tak  istotnie jest, tego dowiodą znowu cyfry , w y k a­
zujące ilość tych ogierów, k tóre będąc pryw atną  własnością 
hodowców, uzyskały  od Rządu licencyę do pokryw ania k la ­
czy obcych. Takich licencyonow anych ogierów m iały w roku 
1900 wszystkie k ra je  koronne A ustry i 531*), a mianowicie:

D a l m a c y a ........................................ 0 ogierów
K r a i n a ............................................... t „
N a d b r z e ż e ........................................ 1
Śląsk   4 ”
B u k o w i n a ........................................ 9
s t y r y a ....................................................12 ”
C z e c h y ...................................................20
M o r a w y  26 „
A ustrya w yż........................................... 28
T y r o l " ...................................................35
K a r y n t y a .............................................47
A ustrya niż 52 „
S a l z b u r g .............................................53
G a l i c y a .............................................. 243  „ !!!

W  tym że sam ym  1900 roku, m iędzy wyż wym ienio­
nym i 2,241 rządow ym i reproduktoram i, było oddanych za 
opłatą w najem  pryw atnym  hodowcom w szystkich krajów  ko­
ronnych A ustryi 113 ogierów i to  j e d e n  n a  B u k o w i n i e  
a 112 W G alicyi!! Reszta krajów  koronnych nie brała tej ka- 
tegoryi ogierów i nie płaciła żadnego za nie czynszu Rzą­
dowi, bo posiadając znacznie więcej ja k  G alicya reprodukto­
rów do dyspozycyi na stacyach i c i e s z ą c  s i ę  s p e c y a l n y m  
p r  z y  w i 1 e j  e m o t r z y m y w a n i a  d 1 a m i e j  s c o w y c h h o- 
d o w c ó w  z a  s u b w e n c y ą  o g i e r ó w  r z ą d o w y c h  n a

*) Por- „Consignation derjenigen Privathengste welehen fur die Be- 
schalperiode 1901 au f Grund der KOhungsbestimmungen, die Licenz zur 
Belegung frem der Staaten ertheilt worden ist. — W ien 1900. V erlag des 
k. k. Ackerbau - Ministeriums.
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w y c h ó w  i u t r z y m a n i e ,  nie znajdowała się w tem smutnem 
co G alicya położeniu, aby za wysoką opłatą wydzierżawiać 
reproduktory  rządowe — celem podtrzym yw ania hodowli k ra ­
jow ej! I  tak  n. p. w r 1902 galicyjscy pryw atni hodowcy 
za w ynajęcie 108 rządowych ogierów ponieśli w ydatek  w kw o­
cie około 35.000 koron, ho zapłacili Rządowi za najem  oo-ie- 
rów 27,830 kor. za transport tychże 1.600 kor., za n a lż y to ść  
stemplową przy zaw ieraniu umów z zarządem stacyi ogierów 
w Drohowyźu 2,753 kor. i mniej więcej taką  samą kwotę za 
stemple przy podaniach odmownie załatwionych.

Ze G alicya przy rozdawaniu ogierów rządowych pry­
watnym  hodowcom za subw encyą na wychów i utrzym anie 
do wysokiego stopnia gorzej traktow aną jest przez Rząd od 
w szystkich innych krajów  koronnych, tego znowu jasno do­
wodzą cyfry. W r. 1900 tej kategoryi ogierów rozdanych 
zostało 360, z k tórych otrzym ała:
K aryntya 
K raina 
Czechy 
Śląsk 
Nadbrzeże 
S tyrya 
Morawy 
Salzburg:
D alm acya 
A ustrya W. „
Bukowina 
Tyrol 
A ustrya n.
Galicya

Praw dziw ie „k
czy, tak  ze względu na prawo słuszności w porównaniu z in­
nymi  krajam i koronnym i, ja k  i ze względu na ogólny brak 
ogierów w G alicyi nie powinien dłużej pozostać nawet w inte­
resie Rządu, której wojskowość najlepsze w G alicyi dla armii 
rek ru tu je  konie, wobec czego jeżeli który k ra j to w ł a ś n i e  
G a l i c y a  z a s ł u g u j e  w c a ł e j  p e ł n i  n a  t o,  a b y  p r y ­
w a t n i  j e j  h o d o w c y  w j a k  n a j w i ę k s z e j  i l o ś c i  
o t r z y m y w a l i  o d  R z ą d u  n a  w y c h ó w  i u t r z y m a n i e  
z a  s u b w e n c y ą  r e p r o d u k t o r y  r z ą d o w e !

Z akończen ie .

ln(‘go ogiera rząd. na 132 klecze — 71 0 g.
r 77 n n 140 71 -  32 77
r n j) n 162 71 — 29 71
n n n n 163 71 — 4
71 r> 71 „ 168 71 _2 71
n n n 172 71 — 80 77
n ii 71 n 175 71 — 49 71
j) n 71 V 187 71 — 06 71
n - n 71 n 196 71 — 0
r n V n 213 71 -  15 71
n 71 n 249 77 —  21 77
71 n n n 252 71 — 17 71

77ri n 71 rj 433 71 -  26
n n 71 V 731 V — 8 M

razem 360 °g-
r z y w (1 z ą c y “ k raj nasz taki stan i•ze-

dnie
wt

W szelkie zastosowywanie i w ykonanie środków do po- 
iesienia upadającego chowu koni w k ra ju  służyć m ających 
edy ty lko dodatnim  mogą być uwieńczone wynikiem , skoro 

w szystkie do tego potrzebne czynniki stanowić będą wzajem­
nie uzupełniającą się całość. Hodowcom nie wolno w tedy po­
m ijać lub pogwałcać praw  przepisanych przez naturę w ho­
dowli, nie wolno również bez znajomości rzeczy, może z cie­
kawości albo chwilowej fantazyi, robić jak ich ś nieudanych 
experym entow hodowlanych, gdyż zapominać tutaj nie można 
że wszelki, chociażby nieznaczny lokalny chów bezwartościo­
wych koni odbija się zawsze szkodliwie na hodowli miejsco­
wej — bo rozmnaża się między mniej um iejętnym i hodowcami 
do dalszego i ogólniejszego chowu m ateryał rozpłodowy nie­
odpowiedni. a w wielu w ypadkach dla hodowli krajow ej wprost 
naw et niebezpieczny. Zadaniem Rządu gorliwie i rozważnie j  
dbającego o dobrobyt k ra ju  i o potrzeby swej arm ii, winno 
być wskazyw anie jasno hodowcom celu rozumnej hodowli k ra ­
jow ej, oraz" usilne staranie się o to, aby hodowcy do tego celu 
zdążać mogli na pewnej i łatwej drodze przy ja k  najw ydat­
niejszej ze strony Państw a pomocy.

Dostarczanie przez Rząd hodowcom odpowiedniego i 
w ystarczającego m ateryału rozpłodowego do prowadzenia w ska­
zanej hodowli, liczne i w w ystarczający sposob przez Rząd 
z funduszów państwowych zasilane powiatowe w ystaw y i 
Premiowania najlepszego'm ateryału hodowlanego i przychówku, 
wreszcie celowi odpowiadające specyalne publiczne próby 
k°ni. bądźto na miejscowych torach wyścigowych bądźto na 
innych prak tycznych  konkursach hippicznych — dałoby ho- j

dowcom możność i łatwość wychowu wartościowego m ateryału, 
zachęciłoby ich do troskliwszego chodzenia około reproduktorów, 
m atek i przychowanej młodzieży, pouczałoby wreszcie o za­
daniu i sposobach prowadzenia racyonalnej i' celowej hodowli, 
której zadaniem byłaby produkeya takich koni, zii którehy 
albo rolnik, albo armia, albo targowica, najlepiej płaciły.

Ponieważ o podniesieniu i prowadzeniu odpowiedniej 
rentownej i dobrze zastosowanej hodowli krajow ej n a jk o rzy ­
stniej decydować dla niej mogą miejscowi w ytraw ni hodowcy 
i ludzie łachowi, bo tacy ty lko —  znając k ra j, hodowców 
i ich potrzeby mogą być najlepiej spraw y świadomi, — przeto 
nader dla naszej hodowli pożądaną byłoby rzeczą, aby dla 
G alicyi samej stworzony był odpowiedni organ kierowniczy, 
z siedzibą w kraju  i o znacznym  zakresie swej działalności, 
bo obecny kom itet doradczy dla spraw  chowu koni przy Na­
miestnictwie we Lwowie nie ma wpływu na zarządzenia w spra­
wach hodowli naszej. Głos jego  wobec zbyt małej reprezen- 
tacyi galicyjskich hodowców n i e  b y w a  d o s t a t e c z n i e  
u w z g l ę d n i a n y m  p r z y  z a s a d n i c z y c h  d e c y z y a c h  
c e n t r a l n e j  k o m i s y i  c h o w u  k o n i  w e  W  i e d n i u 
k t ó r a  z a  m a ł o  z n a j ą c  n a s z e  p o t r z e b y ,  w y r o k u j e  
j a k  d o tą d  n i e m a l  s a m o w ł a d n i e  o l o s a c h  n a s z e j  ho ­
d o w l i  k r a j o w e j  — a w y r o k u j e  n i e s t e t y  z b y t  
c z ę s t o  n a  n a s z ą  n i e k o r z y ś ć .

R O Z M A I T O Ś C I .

Nawozy sz tu cz n e  w ogrodnic twie .  W rolnictwie nawozy 
sztuczne zdobyły ju ż  sobie uznanie, gdy w ogrodnictwie, a ra­
czej warzywnictw ie mało dziś, a nawet zupełnie nie są uży­
wane, chociaż poczynione w tym  kierunku  doświadczenia dały 
bardzo zadaw alniające rezultaty.

W  ostatnich czasach M. H anriot prof, przy Muzeum hi-, 
storyi naturalnej w Paryżu, ogłosił najnow sze w yniki prób 
dokonanych przez siebie. Doprowadził on do niebyw ałych roz­
miarów marchew, kapustę, a egzemplarze przez niego otrzy­
mane m iały 5 do 6 cm. średnicy i 80 cm. długości.

M. H anriot podaje zarazem form uły nawozów przez siebie 
używ anych; brać je  jed n ak  trzeba z zastrzeżeniem, gdyż za- 
leżnem to je s t od g runtu  i jego nawożenia.

D la roślin okopowych: kartofli, buraków , a także m ar­
chwi, rzepy kalarepy, podaje na m etr kw adratow y: saletry 
chilijskiej 30 gr., siarczanu amonu 25 gr., żużli tomasa 50 gr., 
superfosfatu 40 gr., chlorku potasu i siarczanu potasu, ka­
żdego po 15 gr.

D la roślin m otylkowych: groch szablasty, groch okrą­
gły, bób i t. p. na m etr kw adratow y: żużli tomasa 30 gr. 
siarczanu potasu 20 gr.

Cebula, czosnek, pory w ym agają: saletry  chilijskiej 20 
gr., siarczanu amonu 17 gr.. superfosfatu 30 gr., żużli tomasa 
40 gr.. chlorku potasu 30 gr., siarczanu potasu 10 gr. na 
jeden  metr. kwadratow y.

Na rośliny takie ja k : szpinak, sałaty, szczaw itp. trzeba 
dawać na m etr kw adratow y: saletry chilijskiej 15 gr. siar­
czanu amonu 12 gr., superfosfatu 20 gr., żużli tomasa 25 gr.. 
chlorku potasu 30 gr. D la kapust form uła powyższa w dozie 
zdwojonej.

W edług Coudou i Rousseaux, asystentów  przy narodo­
wym instytucie rolniczym w Paryżu, przy upraw ie tru sk a ­
wek powinno się używać na m etr kw adratow y następujących 
nawozów, które się rozsiewa powierzchownie z początkiem  
wiosny: saletry chilijskiej 70 gr., superfosfatu 30 gr.. chlorku 
potasu 45 gr.

Sposob użycia tych nawozow pod rośliny w arzyw ne je s t 
bardzo prostym . Po zważeniu odpowiednich ilości, m ięsza się 
je wszystkie bardzo dokładnie i rozsiewa na zagony możliwie 
najrów niej i to przed sam ym  sianiem lub sadzeniem sadzonek 
i lekko je  się p rzykryw a grabiam i. Przygotow anie m ieszaniny 
powinno być w ykonane przed sam ym  rozsianiem, ale super- 
fosfat nie trzeba mięszac z żużlami tomasa, lecz przeciwnie, 
superfosfat rozsiać osobno k ilk a  dni przedtem .
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Ze względu na dodatni 
czne na wzrost

wpływ jak i mają nawozy sztu- 
roślin warzywnych i łatwość ich zastosowania, 

pożądanern jest, by weszły one w jak  najobszerniejsze użycie 
tak u fachowych ogrodników jak  też i w ogrodach folwarcznych.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
Z b o ż a .

s. Pszenica Zyto Jęczmień Owies

Kraków.............. 12 16.15—16.70 13.50— 14.50 11.80— 12.40 13.90— 14.20
Lwów.................. 12 15.50— 15.90 12.50— 12.70 10.50— 13.00 11.80— 12.50
T arnów .............. 9 15.00— 16.00 13.0 )— 13.50 12.00—13.00 12.00—12.50
Powołoczyska . 6 15.00— 16.00 11.80— 12.20 9.00—10.00 10.40— 11.00

„ ros. bez cła 6 11.80—12.80 9.80— 1 0 .2 0 0 0 .0 0 -0 0  00 8.80— 9.30
Wiedeń . . . . 12 15.10— 15.50 13.10— 14.4012.80— 14.50 12.80— 13.20
Peszt ................. 12 15.00— 15.20 12.10— 12.400o.00—00.00 11.40—11.80
Ceny w koronach 

za 100 kg.
B e r l i n .............. 11 1 6 .1 0 -1 6 .5 0 13.00—13.3000.00—00.00 1 3 .9 0 -1 4 .2 0
Wrocław . . . . 11 15.40— 15.80 1 2 .8 0 -1 3 .0 0  14.00—14.40 1 3 .4 0 -1 3 .7 0
P ozn ań .............. U 16.20—16.50 1 2 .6 0 -1 2 .8 0  12.60—12.80 13.20—13.50
Ceny w markach 

za 100 kg.

Warszawa . . . 9 5.55—5.85 4.00—4.20 4.10—4.30 3.00 3.25
Ceny w rublach 

za korzec.

J ę c z m ie ń  p a s te w n y  Wiedeń 12/V, 10.80—11.40 K. Lwów 12/V
1 0 .0 0 -1 1 .5 0  K., za 100 kg.

J ę c z m ie ń  na k ru p y . Kraków 12/V, 12.20— 12.50 K.  Wiedeń 5/V
10.80—11.60 K.,  za 100 kg.

K u k u r y d z a . Kraków 12/V 14 60 — 14.80 K., Wiedeń 12 IV, stara 
13.40— 13 80 K„  now a00.00—00.00 K.,  Lwów 12/V, nowa 11.00— 12.00 K  
Peszt 5/V 12.04— 12.80 K.  Tarnów 9/V 16.00—16.50 K.  za 100 kg.

l lr e c z k a .  Kraków 12,/V, 13.50 — 14.80 K.. Tarnów 9/V, 16.50— 17.00 
za 100 kg. Lwów 5/V 12.50—13.50 K.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  o k o p o w e  i n a s io n a .
Groch. Kraków 12/V, 16 50—24.50 1C Wiedeń 12/V, 20.00—26.00 

K.  Lwów 12/V, 15 0 0 -2 0 .0 0  K., za 100 kg. Tarnów 24/IV 1 8 .0 0 -2 6 .0 0  K.
F a s o la .  Kraków 12/V, 18.00—26.50 K.. Wiedeń 12/V. drob. 23.00— 

25.00 K „  długa i plaska 23.50—27 50 K„  pstra 1 3 .5 0 -1 5 .5 0  K  Tarnów  
9/V 14.00—18.00 K .  za 100 kg.

K a r to fle . Kraków 12/V 3.40 —4 00 K. za 1 HI. Wiedeń 12'V 6.30—7.00 
K.  Tarnów 9/V 3 .70—4.20 K. Lwów 12/V 3 .8 0 -4 .4 0  K.  za 100 kg.

K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Kraków 21/IV 100.00—140 00 K.  Lwów 12/V
140.00— 170.00 K .  Podw ołoczyska galic. 0/1 000 00—000. K. Podwołoczy- 
sk a  rosyj. 00/1V 000.00—000.00 K., bez cla. Wiedeń 00/111 styryjska 000.00 
—000.00 K .,  średnia jakość 000.00—000.00 K.,  gruboziarnista, czysta 
000.00 K.  za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków22/1V 1 1 0 .0 0 -1 9 0 .0 0  K. Lwów I2/IV 100.00 
—180.00 A"., Wiedeń 7/1V 000.00—000.00 K.  za 100 kg

Z w i e r z ę t a  i p r o d u k t y  z w i e r z ę c e .
W oły. Wiedeń 11/V, galicyjskie prima 68.0.1—74 0 )  A'., secunda

62 0 0 —67.00 K.. iertia 5 6 —61 K .y za 100 kg. żywej wagi. Spęd z Galicyi 
i Bukowiny 543 sztuk.

N ie r o g a c iz n a  Wiedeń 9 ,V prima 92 100 A\, tłuste 112.00—118.00 
A. za 100 kg. żywej wagi.

Podgórze pod Krakowem 15/V. Spędzono na targ 335 sztuk bydła 
rogatego, 239 sztuk cieląt, 72 sztuk trzody. Płacono za bydło z paszy 
lepszej jakości 62—70 K., za średnie 58—62 K.,  za cielęta 62— 64 A', 
za trzodę 8 0 —86 K .  za 100 Kg. żywej wagi. Sprzedano wszystko.

Jlauld . Wiedeń 8 /V, deserowe 2 .4 0 —2.60 K.  wiejskie 2.00 —2.20 K.  
zwykłe targowe 1.80—2.00 K. Kraków 12/V, targowe 1.80 — 2.20 K  za 1 
kg. Hamburg, 8/V, stołowe I klasy 191.00—206.00, 11 klasy 188.00 — 
192.i;0, i l l  klasy 178.00— 186.00 marek  za 100 kg. Berlin 9/V dworskie 
i spółkowe, prima 212—216 secnda 2 0 6 —212, tertia 198 — 206 marek  
za 100 kg.

J a ja . Wiedeń 8/V,  prima 42 —-43 sztuk, secuuda 4 4 —45 sztuk kon­
serwowanych w wapnie 00 sztuk za 2 A’., Kraków 12/V 2 .20—2.50 K. 
Berlin 9/V 2.50—2.80 M. za kopę.

S p iry tu s .
Wiedeń U /V  surowy 75°/0 39 .8 5 —4 0 .2 5 .K.,  rafinowany 90°/0 bez 

opłaty 132 2 5 -1 3 3 .0 0  K.
Lwów 12/V gotowy paritas Tarnopol 33.00—33.50 K.

Kraków 12,V okowita z opłatą, na 75°/0 Ira 1. 136 A”., spirytus 
z opłatą, na 95°/0 Tral. 176 K.,  za Hektol.

P a s z a .
Siano. Kraków 12/V 5.60—6.40 K.,  Tarnów 9/V 4 .30—5 00 K.  

Wiedeń 8/V 2.60—6 20 K.  za 100 kg.
K oniczyna. Kraków 12/V, 6 .4 0 - 6  80 A'. Wiedeń 8/V 3.20—6.40 K.  

za 100 kg
S ło m a . Kraków 12/V 4 .00—4.40 K. Tarnów 9/V, 2 4 0 —3 00 K.  

Wiedeń 8/V 2 .80—3.00 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

OGŁOSZENIE.
W k r a j o w y c h  n i ż s z y c h  s z k o ł a c h  r o l n i c z y c h  w I5c.ro- 

ż n i c y p. S t r y j ,  w H o r o d e n c e ,  w J a g i o 1 n i c y , w K o b i e r n i c a c h  
p. Kę t y ,  w S u c h o d o l e  p. Krosno, zaczyna s ię . rok szkolny 1903/4 
z d n i e m  1 1 i p c a 1903 r.

Krajowe niższe szkoły rolnicze maja na celu kształcenie przede- 
wszystkiem synów włościan na uzdolnionych praktycznych gospodarzy.

Cały kurs nauki trwa trzy lata.
Wszyscy uczniowie mieszkaj a w Zakładzie.
Opłata za utrzymanie w Zakładzie wynosi 150 kor. półrocznie. U c z ­

n i o w i e  n i e z a m o ż n i  mogą być przyjęci na koszt funduszu krajowego, 
to zn.: dostają b e z p ł a t n i e  pomieszkanie, wikt i odzież

P o d a n i a  o p r z y j ę c i e  do którejkolwiek z wymienionych powyżej 
szkół rolniczych wnosić należy najpóźniej do 1 c z e r w c a  b. r. do Dyre- 
kcyi szkoły.

)o podania, które jest wolne od stempla, należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia na dowód,, że kandydat ukończył 16 lat;
2i świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza;
3) świadectwo szkolne z ukończenia szkoły ludowej i świadectwo

moralności.
•i) świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat ubiega się o przyjęcie na 

koszt funduszu krajowego.
We Lwowie, dnia 22 kwietnia 1903 r.
Z  Wydziału krajowego K rólestw a Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem Księ­

stw em  Krakowskiem.

Main zaszczyt zawiadomić P. T. Panów W łaścicieli dóbr i Dzierżawców, 
że założyłem

Agencyę rolniczą
koncesyonowaną przez Wys. c. k. Namiestnictwo, którą na razie prowadzę 
w .Sądowej Wiszni, — a w najkjótszym czasie zamierzam przenieść do Lwowa, 
aby ułutwić osobiste porozumienie ze mną P. T. Keflektantów.

A g e n c y a  r o l n i c z a  trudnić się będzie przedewszystkiem d o s t a r ­
c z a n i e m  r o b o t n i k ó w  ro l nych ,  tak stałych, jak i sezonowych.

Znany od szeregu lat z mej działalności w Odziałach c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego i w Towarzystwie Kółek rolniczych tuszę, że 
pozyskam zaufanie pod względem prowadzenia przedsiębiorstwa w duchu 
prawdziwie obywatelskim i narodowym. Prócz tego oświadczam, że dzia­
łalność moją p o d d a m  po d k o n t r o l ę  K o m i t e t ó w  c. k. g a l i c .  To-  
w a r z y s w a  g o s p o d a r s k i e g o  we  L w o w i e  i c. k. T o w a r z y s t w a  
r o l n i c z e g o  w K r a k o w i e ,  — by i w ten sposób dać wszelką rękojmię 
P. T. Ziemianom najkorzystniejszego załatwiania ich zleceń. — W razie, 
gdyby w tym roku liczniejsze zapotrzebowanie robotników sezonowych we 
wschodniej Galicyi spowodowało brak takowych w zachodniej, mam przy­
gotowaną znaczną ilość robotników ruskich ze wschodniej Galicyi, którą 
będę mógł wysyłać do zachodniej.
„ A g e n c y s T R o l n i c z a "  Bolesław Pobóg Gurski.

S ą d o w a  Wiszn i a.

Folwark Morawsko
ze zbioru z r. 1902, po cenie 

Jarosław. — Próbki wysyła
łubinu niebieskiegoK . ~
na

pięknego, 
10.— z workiem, loco stacya 
żądanie.

Ekonom 41 lat, żonaty, obecnie na posadzie na Podolu, 
przedtem na Szląsku, we wszystkich częściach 

rolnictwa rutynowany, poszukuje posady od 1 lipca 1903. Na 
żądanie odpisy lub oryginały świadectw. Łaskawe oferty przy­
syłać proszę po adresem E. Duval w Suchostawie, p. w miejscu.

Rządca dóbr znakomity rolnik i hodowca, 
doświadczony plantator bu­

raków i chmielu, gruntownie znający gorzelnictwo i lasowość, 
poszukuje odpowiedniej posady. Przyjm ie umowę i na tanty- 
emę. Łaskawe listy pod K. Z. odbiera Administracya.
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£ N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, róże i Ł d. 
s ą  d o  n a b y c ia  w  s z k ó łk a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr.  Lubieńskiego,  w Z a s s o w i e  pod Czarną.
C ennik na  żądanie odwrotnie.

Dla budowy dróg, 
robót kolejowych lub 
dla c e ló w  g o sp o d a r ­
skich, wózki wązko-  
torow e, szyny, zw ro ­
tnice, etc. w dobrym 
stanie, tanio do sp rze ­
dania.

JULIUSZ W EISS  
Lwów.

Dom naftowy. 9

P o w o z ó w  m n ó s t w o ,  
w ó z k ó w  d u ż o  w o l a n t ó w  
o t w a r t v c h  poddost atki em 
kuczer ,  faetonów damskich
huk, a  że kupujących je s t 
tego roku brak , to też
w szystk ie powozy, wózki no­
we i używ ane około 50  sztuk, 
sp rzeda je  po wyjątkowo  

niskich cenach za go tó ­
wką bez pośredników

w k o n c e s .  sk ła d a c h  
z p ojazd a m i używaneini

na resorach

ST. CYRANKIEWICZ
przy ul. Brackiej  1 . 9. 

p rzy  ul. Szpi talnej  I. 34.
n a p r z e c i w  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o  
W łaściciel konces. składów 
z powozam i m ieszka przy ul. 

ś w . J a n a  I. 30  p a rte r  
(pod pawiem}.

DRUKI GOSPODARCZE
R egestr gospodarczy  u k ła d u  Dr. St. P aw lika , prof A kad. roln. w D ubla- 
T i ach. W ydanie trzecie. — R egestr gospodarczy u k ład u  Tow. roln. w W ie­
liczce. W ykaz najm u. — R egestr zbożowy — R aport tygodniow y fol­
w arku. — K ontro la udoju m leka. — D zienn ik  kasy. K on trak ty  dz ie r­
żaw y. — K siążeczka robocizny. — Kwi tary  usze. K w itki, n a  bydło.

poleca

Z .  K u t r z e b a ,  K r a k ó w ,  W i ś l n a  I. 11.

A. W.KANISS
WURZEN, Saksonia. 

»SPECYALNOŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
'„Neurapid i Spiral"
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w  m leku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.

Najlepsze zużytkow anie  mleka, najw ię­
kszy  w ydatek masła i najlepsze masło
są ty lko  w ted y  m ożliw e, je że li się od ­
dzie la  śm ie tan k ę  z m lek a  zapom ocą 

cen try fu g i

A L F A  =— 
S E P A R A T O R

i 350000 cen try fug  w użyciu. tiOO pierw szych nagród.
(i rand  Prix P aris 1900.

W szelkie p rzyrządy  po trzebne  w  gospodarstw ie tnlecznein: 
Kierznie ,  w y g n ia t a c z e ,  c h ło d n ic e ,  n a c z y n ia  i k o n w ie  z b l a c h y  s t a l o w e j .  

Z ak ład an ie  zu p e łn y ch  m leczarń  rę ­
cznych i parow ych.

[ T o w a r z y s t w o  a k c y j n e

A L F A  =-  
S E P A R A T O R

W iedeń XVI, G angelbauergasse Nr. 29.

a *  C enniki i pouczające broszury darm o. — N ależy  
żądać »A lfa -M itth eilun gen « .

t
D o  p l e w i e n i a  p r z o n a k u

ze zbóż ja ry ch , polecam moje uznane i ju ż  zaprowadzone je­
dnokonne plew niki: 

przy 150 cm.- szerok. pracy, K. 420 dzienna praca 3 morg.
» 130 n » „ „ 400 ,. „ 2'/.. „

ręczny plewnik ,, „ 18 „ ,, J/4“ ,,
Jednym  plewnikiem mogą być wyplewione zachwaszczone 

grun ta  k ilku gospodarzy lub tez całej gm iny. Zapłata nastąpi 
po wypróbowaniu maszyny i po uznaniu, że dobrze pracuje. 
Znaczne ułatw ienia przy zapłacie. Zapytania i zamówienia 
upraszam przesyłać pod adresem: Georg Kożisek w Bernie 
Reitschulgasse 8.

P O R K l N  
znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S I N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  d o  p a s z y
w celu tuczenia  
w szystk ich

zw ierząt  
cl o m o w y c h :

ie la t , o w ie c , św iń , k ó z , o s łó w , p só w  i, w o tó w , kpów, cii
1 paczka (’/., kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor

Fabryka śro d k ó w  do tu czen ia  zwierząt  
W iedeń  IX, B le ich ergasse  Nr. 6.

S k ł a d y :  R zeszów .1. A. G rttnfold ; Kraków Kr. Sobolka i Ska., 
Arnold R e ifno r; Oświęcim .lóssof M oser; Podgórze D. W . S .Ż a rsk i.
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1isaa . . . .  I r

ai
w  K r a k o w i e  

ul.  P i j a r s k a  I. 4 ZW IĄZEK HANDLOWY KOŁEK ROLNICZYCH w e  L w o w i e  
ul.  K o p e r n i k a  21

Filia w R zes zo w ie .
SI Filia w W ie liczce .  ODDZIAŁ ROLNICZY
(dl dostarcza z najściślejszą gwarancyą jakości
}{]| Nasiona gospodarskie: koniczynę czerwoną krajową, białą, szwedzką inkarnatkę lucernę seradelle tra 1 k' 
3 1  ' m" CheW k o fcK .a jb , w yk?, łubiny i i  p. Nawozy sztuczne: Bnperforf.ty, .n ,^
HI saletrę chilijską, kaimt i t . p .  Maszyny i narzędzia rolnicze wszelkiego rodzaju.

-V\Ar
C e n n i k i ,  k a t a l o g i ,  p r ó b k i  n a s i o n  i t .  p.  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p l a t n i e .°  '  ■    1 —  —r " , , , v  " i w  i u p i d i m e .
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Szpagat do szybkiego
wiązania snopków

i
1.5 m d łu g i, 5 mm g ruby  

za  lOOO sz tu k  12 k o ro n  
loco W iedeń , zarów no ja k  

i w szelkie w yroby pow roźnicze 

dostać  m ożna w

Wiedeńskiej parowej fabryce
pod firm ą

Ludwi k  Ma c h o f s k y  
Wiedeń I Operngasse 4.

I
Dom rolniczy

ERNEST BAHLSEN w Krakowie
p o l e c a

i
F A B R Y K A  _

dachówek, rurek drenarskich, ceg ie ł formowych etc.. 
Stefana hr. Goetzendorf-Grabowskiego w Polance pod 
Krosnem, poleca swoje znane z dobroci wyroby, dostawa 

każdej ilości.

Buraki pastewne oryginalne kwedlinburskie ulepszone o ty­
powej formie i barwie mięsa:

Mamuty c z e r w o n e ...............................  p0 Kor. 62. —
Askańskie żółte i czerwone . . .  .. 94 . . ____

O b e r n d o r fs k ie .........................................” 3 9 __
Eckendorfskie czerw o n e .........................  [ g g __

za 100 kg. wraz z workami loco Kraków.

m

Sthuijmarto

I  PŁASZOWSKA PAROWA FA B R Y K A  f f

|  DACHÓWEK i CEGIEŁ 1
d  I I
g g  S tow arzyszen ie  zarejestrow ane z ograniczoną poręką | |

H  BIUHO w KRAKOWIE przy ul. i w .  Gertrudy 1.8 #

N A J L E P S Z E  K O S Y
n a  św iecie, są  sta low e sty ry jsk ie  sreb rn o -s ta - 
Jowe kosy, na k tó rych , celem  zabezp ieczen ia  
ich  praw dziw ości wy b ity  je s t  c k. podw ójny orzeł.

D ługość w cm .  55—60ąjó —70j7ó—80 85 | 1)0 105-100 
Ce  ̂ a  w  Kor. i-20 | 1*40 j 1 60  |1 7Ojl-'70] Śplo

K ażdą sz tukę  d o sta rcza  się pod g w aran cy ą  we 
w szystk ich  d ługośc iach .

I. H.  R A B I N O W I C Z ,  W i e d e ń  VII, L i n d e n g a s s e  N r .  2 .
D okładne cenn ik i kos, kam ieni do ostrzenia, sierpów  

i t. d. g ra tis  i franko.

%
&

p o le c a

D A C H Ó W K I  T Ł O C Z O N E  i C I A G N I E T E
i8 W K O LO RZE CZER W O N Y M  U J E  CZARNYM;

§ f  R U R K I  D R E N O W E  K A Ż D E J  W I E L K O Ś C I .*?
8  D o s t a w y  d a c h ó w e k  o b e j m u j e  dla w y g o d y  S z a n .  o d b i o r c ó w
H w r a z  z k ryc iem .

CENNIKI I PRÓBKI wysyła BEZPŁATNIE. H
f f  ,

O liczne zam ów ien ia  uprasza gg
ZARZĄD .8

j

nnetojmi

K r a i n s k a  m ą c z k a  do tu c z e n ia  trzo d y .
Szanow ny Panie! W ieprz  i m oje nie ja d ły  i bardzo 

5y ły  nędzne. P rzypadkow o d o sta łem  n a  próbę od j e ­
dnego z m oich ludzi 1 paczkę mączki do tuczenia wie­
przy: zdum iałem  w ieprze m oje nie m ogą sie n asycić  i ogro­
m nie d o b ie ra ją  dzięki tem u doskonałem u środkow i, k tó ry  
m ogę każdem u n a jlep ie j polecić.

U praszam  odw rotnie o 5 paczek  proszku do tu czen ia  
w ieprzy.

31 /10  1901 r. z  pow ażaniem
J ó z e f  Eńgltschf b an m istrz , Holisce, S ław onia.

Kopia ta  zgadza  się zupełn ie  z o ry g in a łem  p isanym  
n a  k a rc ie  k o respondency jne j, zaopatrzonej m ark am i za  4 fil­
iery i 2 hal.

L e i  b a c h ,  3 /1 0  1901. Ivan  P la n ta r  c. k. n o ta ry u sz
(P ieezeć no ta ryalna).

Dla zdrowej trzody tak  starej jako też młodej 
w ystarczy 1 paczka Dr. Trnkoczego proszku do 
tuczenia trzody za 50 hal. — 5 paczek kosztuje 

2 korony.
•lost do n ab y c ia  a  w szystk ich  k ap có w  (k tórzy  o trzy m ają  

w ysokie rab a ty ), gdzie  n iem a, w y sy ła  pocztą;

Apteka T r n k ó c z y ,  Laibach Kraina.

Nakładem  Komitetu c. k. T ow arzystw a rolniczego krakowskiego. -  W d ru k arn i Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


